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Telegraficzne wiadomości.
N o w y  J o r k ,  d. 4. Marca.  — N o w y  prezydent  Sianów z jednoczo­

nych Pierće w pro wa dzo ny m został na swą posadę.  W  poselstwie swojem 
po wia da ,  ze terr i torium rzeczvpospoli lej  nieodzownie się powiększy,  ale 
w sposób uczciwy i prawny,  ‘w  obec europejskich mocarstw Siany z je ­
dnoczone  pozostaną neut ra lnemi ,  z przychylnością j ednak d lasp ia wy  wol ­
ności  i poslępu.  Utrzymanie  kompromisu uiewolniczego pot rzebuem się 
okazuje  do ut rzymania jedności .

B e r l i n ,  d. 19. Marca.  — Naj.  Pan raczy! zamianować do tychczaso­
wego pomocn ika prokuratora  Hautschek w Fr iedebergu  w Nowej  Ma r ­
chii p rokura torem tamie .    ^

B e r l i n  d. 18. Marca.  — Dzienniki  berlińskie donosi ły w  ostatnich 
-••asach o zamiarze rządu zcentral izowania wyższej  policyi w monarchii  
nruskiei’ Becz ta nie była bez podstawy,  jak się teraz okazuje.  P re ­
zyden t  policyi  w Berl inie,  posiadający w ręku swojem obszerne  środki
ku ut rzymaniu policyi wyższej ,  o t r z y m u j e  obszerniejszy zakres  działania.
Pan minister spraw wewnęt rznych wydal  w ostatnim czasie do kroi.  pr  - 
zydentów rejency jnych rozporządzenie w tej mierze treści nas tępujące j . 
s tosunki nowszych czasów okazały konieczność zcentral izowania p o w s z e ­
chnej policyi  państwa w interesie bezpieczeństwa,  a przy  ważności  s t a nó ­
w k i  prezesa policyi  w Berl inie pos tawiono go w bliższych stosunkach 
do ministerstwa spraw wewnęt rznych.  Za po twie rdzeniem ro 
oddano  na ten cel p rezydentowi policyi  Hinckeldej  sp iawy  wyzszej  p 
cvi w ministerstwie spraw wewnę t rznych  pod  kierunkiem pana mmi 
t / d  iest upoważn ionym wydawać  rozporządzenia z polecenia pana - 
stra według których postępować mają wszystkie władze policyjne i ) . 
C o  więc dzienniki  donosi ły o u tworzeniu osobnego  ministerstwa poli­

c j i ,  ^  ^  j bp rz e d° pot  ml n i e m zwołano  nagle ministerstwo stanu do
sali konferencyjnej  izby pierwszej .  Ztąd wnoszą,  ze bardzo  rzecz wa­

żna ^ la^ ® dnms‘£ a g a z e t a ^ p i s z e ,  że rząd rosyjski  wyn urzy ł  życzenie,  
aby  mocarstwa stałego lądu w odwet  za sprzyjanie Angin wychodźcom 
pol i tycznym,  zaprowadzi ły ścisłą kon trolę względem Anglików podrozu-  
jąćych lub mieszkających w tych państwach.  Podob no  rząd pruski  jest 
przeciwnego zdania i nie popiera wniosku rosyjskiego.

B e r l i n ,  12. Lutego.  — (K or. C%.) Wcisną ł  się do korespondency i  
moiei  z 2. b. m., anachronizm co do ostatecznego rozstrzygnięcia kwe-  
stvi paros twa ,  który niniejszem prostuję.  W  izbie pierwszej  rzecz się 
miała iak doniesiono;  lecz wzmiankowana uchwała drugiej izDy Dyla 
dopie ro uchwałą komisyi ,  a w plenum zapadła dopie ro na wczorajszcm 
posiedzeniu,  zgodnie z uchwałą izby pierwszej .  Ostalecznie rzecz do- 
uiero drugie głosowanie rozs i r zygu ie , które po up ływie  t r zech tye odui  
nastąpi. Bzeczywiście można ją j ednak już dziś uważać za skończoną,  
bo  ogromna większość,  241 głosów przeciwko '/O; ktoremi projekt  r z ą ­
dow y został przyjęty,  niedozwala przypuszczać możności  odrzucenia  go 
w powtóruem głosowaniu.  Niezdaję sprawy  z ciągu obrad nad lylekroć 
powtarzanym przedmiotem.  Nadmienię ty lko ,  że sprawa ta, która w ze­
szłym roku poruszała  namiętnie całą izbę i o mało co uieprzyczyni la  się 
do  oboleitia ministerstwa,  na wczorajszem posiedzeniu nieobudzita na ­
wet  tyle zajęcia,  aby  p ie rwszych  mówców izby s łuchano z uwagą.  
Uchwała  była konieczną;  odrzucenie projektu pociągało za sobą lozwią-  
zanie i zby . '  Dyskusya w takim razie staje się czczem s łowem,  głosowa­
nie prostą formalnością,  większa część glosuje z potrzeby,  mato kto 
z przekonania  lub stanowiska parlyi .  J a ko ż  i wczoraj  wszystkie s t r o n ­
nictwa się rozbiły,  różny głos dając. Mniejszość miała najwięcej głosow 
z  ostatecznej prawej  i lewej.  Pos łowie polscy wstrzymali  się od g loso­
wan ia ,  wierni pierwszej w kwestyi  tej t r a d y c j i ;  krok ich tą razą,  stanu 
rzeczy  niezmierna!.  W  dopełnieniu sprawozdania  z obrad  nad p o d a ­
tkiem grun towym,  tyle tylko nadmieniam,  że minister f inansów cołuął  
projek t  do prawa,  gdy pa'ragraf dotyczący indemuizacyi  upadł .  V\ ko 
misyi znajdują się jeszcze różne dokumeuta ,  petycye  i wnioski  do przed 
miotu tego odnoszące się. W ąt p ić  jednak należy,  aby z nich nowy p r o ­
jekt  do p rawa,  początkowany przez izbę,  w tej jeszcze sesyi mógł się 
dać utworzyć.  Sprawa  ta tak ważna niepójdzie jednak do a k t , i z pe ­
wnością będzie w następnym sejmie na nowo wniesioną.  — W  izbie 
pierwszej ,  która w rewizyi  konstytucyi  niezmiernie wyt rwa łą  się okazuje,

zniesiony był  znow u ar tykuł  42. ustawy,  którym wolne rozrządzen ie  
własnością gruntową oraz 'podz ielność tejże by ł y  gwarantowane.  P o z o ­
stała tylko zmieniona nieco treść drugiej części tegoż a r tyku łu ,  k tóra  
znosi p rawo  sądownictwa do pewnych  g runtów przywiązane oraz wyni-  
kające stąd na korzyść właścicieli pewne  podatki  i służby. Izba druga 
obradu je  dziś nad projektem do  p rawa o us tanowieniu najwyższego t ry ­
bunału do sądzenia zbrodni  s tanu,  o którym następnie.

Francya.
P a r y ż ,  15. Marca.  — M o n i t o r  donosi ,  że markiz de Yaldegamas,  

nadzwycza jny  poseł  i pełnomocny  minister J .  kr. Mci królowej  hiszpań­
skiej miał zaszczyt Ludwikowi  Napoleonowi  doręczyć  na p rywatnem p o ­
słuchaniu o rder  szlachetnych dam Maryi  Ludwiki ,  k tó ry  nadała J.  ka to ­
licka Mość małżonce Napol eona.  . . .  , . n  ,

Zakazano podczas postu miewać kazania ojcu Lacordai rowi .  Pod a­
jemy tu ustępy z kazania jego, które miał w kościele św. Boch,  za które 
miał być wygnany z F ran cy i :

wielkość charakteru n iespoczywa w duchu ,  i uiamy zbyt  wiele pa ­
mięci godnych  p rzykładów przed sobą i dla tego niemasz pot rzeby p rzy­
wodzić wam ich przed oczy.  W i e c ie  wszyscy,  że można być wielkim 
w zamiarach,  a przecie pod łym w ś r o d k a c h . . .  Ministrów, zdobyw có w 
właśnie to hańbi ,  kiedy gonią za celem,  wbre w wszystkim przeszkodom 
sumnienia,  k iedy wbrew moralności  i sprawiedl iwości  starają się go do­
piąć. Niepowinni śmy się dopuszczać złego, aby  ztąd dobre wypływało ,  
jakkolwiek wiclkiemi będą w yp ad k i ,  —  chociażby nawet  o to chodziło,  
co nazywają  ocaleniem kraju.  Kto  do  osiągnięcia tego celu obiera środki  
sromotne,  jest zawsze godnym pogardy.  Uczciwy człowiek woli upaść, 
aniżeli chwytać się pod łych  ś rodków.  Zwycięska sp rawa podobała się 
Bogom,  ale Kato przeniósł  sprawę zwyciężonych.  Mówiąc po chrześciań- 
sku,  zawołamy z matką Machabeuszów:  zostańmy stałymi,  t rzymajmy 
się i umierajmy. . .  Kto przed senatem rzymskim,  uajsławniejszem zgro­
madzeniem ze wszystkich na świecie,  wyjąwszy par lament  angielski, 
gdzie jeszcze wolność szanują — kto przed tym senatem byłby niegdyś 
powiedział :  wszyscy ludzie są równi ,  wszyscy są braćmi i wolni ,  osoba 
każdego obywatela  jest nietykalna i święta,  niskiego stanu ludzie kochać 
powinni  wysoko  postawionych ,  mimo zazdrości ,  pochodzącej  z głębi ze ­
psutej natury,  wysoko  posjawieni  kochać powinni  pon iżonych  mimo du- 
my  pochodzącej  ze złego wychowania ,  silny powinien słabego bronić,  
s łaby uciekać po pomoc mocn ie j szego . . . .  kto toby  wówczas wyrzekł ,  
by łby  uważanym za obłąkanego i n i e po jmowanoby  takiego. Je zus  C h r y ­
stus atoli dowiódł ,  że obłąkanie to jest p r aw dą ,  kochał on ludzkość i p o ­
święcił się za nią, ale mimo wznios łego poświęcenia się Boga człowieka,  
długie czasy upłynę ły  zanim sprawiedl iwość zapanowała  i zawsze stano­
wisko potężnego grozi słabym. Nie potrzeba teraz wojska,  ani dziesię­
ciu legionów, do zakazania mi s łowa,  jeden żołnierz wys ta rczy do naka- 
zania mi milczenia. Bóg atoli nadał  mi moc do stawienia o p o r u . . .  O n  
wiarę i uczucie chrześciańskiej  niepodległości  wlał w  duszę moją . . .  Nie 
pochyla jmy g ł o w y ! Gdzie kościół się uniżał ,  tam gotował  sobie zgubę,  
pat rzmy na Angl ią,  Szwec yą ,  Danią:  religia zaczęła od tego dnia upa ­
dać,  >’dzie jej s łudzy stawali się zausznikami Henryka VIII. ,  Łlzbiety 
i JKrystyny.  Nie daj’mv się uwodzić ,  ani własnej  sile, ani smutnej  sła­
bości która nas otacza. ' . .  Bóg kieruje sprawami,  pozwolą aby byli cesa­
rze ,  ale i kaci ,  aby  byli  święci i męczennicy.  Pozwala  państwom po­
wstawać,  aby Izy płynęły,  chloszcze,  abyśmy się odrodzi l i  . . . . .

Zmarły chemik i lekarz Orfila rozporządzi ł  w testamencie,  aby  ciało 
jego w szkole medycznej  by ło  rozebrane i n ienabalsamowane,  ponieważ 
przekonał  się,  że pomiędzy ubogiemi paryskiemi upowszechni ł  się prze­
sąd,  iż ich ciała wyłącznie podlegają sekciom lekarskim.

Szwajc ary a.
O podróży Mazziniego z Londynu do Mediolanu pisze J o u r n a l  

d e  (i en  e v e  ćo następuje:  Mazzini wyjecha ł  z L o nd y n u  wpros t  do P a ­
ryża mieszkał w hotelu Meurica,  gdzie zwykle stawają Anglicy. W y s t ę ­
pował  jako Anglik i miał ze sobą dwa paszporta.  Za j ednym p r zy by ł  
jako b lo nd yn ,  słabowitego zdrowia i z słabemi oczyma.  Z Paryża zaś 
wyjechał  do Sl razburgn na kolei żelaznej.  Policya miała atoli b londyna  
w pewnetn podejrzeniu i kazała mieć na niego baczne ok o  ajentom. 
W y s ła n y m  opisano b londyna,  ale ajenci spotkali  ua całej drodze im 
wypisanej  gent lemana angielskiego z włosem brunatnym,  średniego w zr o­
stu,  bys t rego wzroku  i dobrze  wyglądającego.  Miał przy sobie odjjo- 
wiedui paszport  angielski. Przekonani ,  że się pomylili ,  opuścili gentle-
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mana, k ló ry  spokojnie pojechał do S trazburga i puścili się d iogą 
Lionu za blondynem. Tymczasem Mazziui oszukał niemiecką po.ic} 4 
podobnie jak francuską i stanął bez  przeszkody w M edioianie, gdzie a 
wił przez dni kilka. __________ ___________  ____

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  d. 18. Marca. —  Pszenica 61— 67 tal.

Jęczmień 37—39 tal. O w ies 26 i-

które mają
Na 

iwauo

wierteł. O d  osta-

tal. 2 0  sgr. do i  lal. 
do 45 tal. węspe!.

23 sgr.

z a g r a n i c z n y ............................... od

Ż yto  46— 49 tal.

jęczm ień 3 7 — tai.  - " 2  "29 taJ- ^ r()ch 5? T ^ 5 *6a tal
mowy 7 9 - 7 8  tal. R zepik  z im ow y 7 8 - 7 7  tal Rzepik la tow y 6 J - & *  ’
Siemie lniane 66— 65. O lej  rzepiowy 101 tal., siemienny i  13 tal. 
wita bez beczki 22^  tal. , ,

P o z n a ń ,  18 Marca. — Targi nasze bardzo  są nawiezione zbozem,
mianowicie ży tem , którego dotąd w tym roku  gospodarczym  nigdy ty e
„a  (aren pie było. Skutkiem tego, żyto  na naszym targu spadło do tyie, 
iż się w zw ycza jny  stosunek do cen berlińskich postawiło. Nasiona tiaw  
także często ofiarują na sprzedaż. ,

P s z e n i c a :  dziś płaciła wierteł od 2 tal. 12 sgr. 6 fen. do 2 .
21 sgr. 6 fen., wyjątkowo 2 tal. 22 sgr. 6 fen. W  skutek ciągłej ospa o- 
ści targu w Londynie i zniżenia się tamże ceny i u uas ceny spadły,  ̂ a 
i e  już tylko po 2 tal. 20 sgr. najwięcej wierteł płacono. Zdaje się ze 
w skutek trwającego m rozu , spekulacya krajow a od wczora nieco się 
ożywiła. Niezraziła się wiadomością znacznych  dowozów, ktoic 
być bliskie brzegów angielskich od m orza czarnego^ i śródziemnego 
kontrakta z bliską odstawą do rzeki W a r ty  w yżej 1 oznauia a 
58 do 57 tal. za węspel.

Z y t o :  dziś p ł a c i ł o  p o  1 tal. 25 sgr. do  2 tal .  3 sgr.
tnie-o naszego doniesienia spadło żyto  o 2 tal. 11a węsplu , lecz się wcze-
śnie°podniosło 1 teraz stoi w Berlinie 45 tai. z odstawą na spozimek, jak
stało przed dwom a tygodniami. Je s t  prawie ogólne zdanie ,  iż się zyto 
w cenie podniesie.
J ę c z m i e ń  kra jow y wierteł . . . . . . .  od 1

dito zagraniczny c iężk i.................... od  44
O w ies  krajowy dla b raku  dow ozu p ła ­

cił dziś 
dito 

G roch  .
T a l a r k a ...................................
Z ie m n ia k i ................................
Słomy k o p a ............................
Siana c e t n a r ........................
Masła g a r n i e c ........................
S p iry tus  b e c z k a ..................
K oniczyna czerw ona cetn.

dito b i a ł a ..................
W  ciągu ostatniego ty 

3  tal., co na nasz targ bare 
dowozy.
T ym oteusz  cetn .....................
Siemie lniane ż ą d a j ą ................................ » 3 » 1 » dają 3 » "

W. S tefań sk i t|-  Comp.

G d a ń s k ,  17. Marca 1853. —  Przeszło 200 ok rę tów  z C zarnego  i 
Ś ródziem nego morza przybiło  do  po łudn iow ych  brzegów Angin. O b e c ­
ność ich wszakże daleko mniejszy jakby się zdaw ało  w pływ  na ceny  w y ­
warła. Na ostatnim poniedzia łkow ym  targu gatunki lepsze pszenicy za ­
granicznej po daw nych  no tow an iach ,  — a słabsze z małem odchodziły? 
zniżeniem. Angielskie ty lko  ziarno dla nader  złej kondycyi od  1 do 2
szyi. taniej sprzedaw ano. _ ,

Zdaje  się, że większa część świeżo p rzyby łych  ładunków  juz wzięta 
do I rlandyi,  —  i źe targi g łów ne jako Londyński i Liverpolski materyal- 
nie dow ozam i uciśnione nie będą.

Czas się w Anglii ocieplił, lecz nie ustali! co do pogody, 
mgliste, nocy  m roźne i prawie codziennie deszcze. — R obo ty  
wyjątkowie rozpoczęte.

W  ciągu tygodniu  dostawiono do L o ndynu :
pszenicy, ięczm . owsa. bob. i g roch .  sieni. In. i rzep. cet-mąki.

z k raju  6673, 2392. 17,287. 1866. 5 26,992.
z zagr. 9302. 10,283. 1670. 1348. 6129 29,071.

rTarg i  kontynentalne por tow e lodami zamknięte w ober. odrętwienia 
hand low ego  w Anglii nie okazyw ały  ruchu i życia, zwłaszcza że trzym a­
jący zboże, rachując na bliską odmianę, z w ysokich pretensj spuszczać nie 
mają chęci. T rauzakcye  więc ty lko  na po trzeby  kousum cyi i to z oglę­
dnością są zawierane.______________________________

1 » 1 0 » « 1 » 15 »
32 do 35 tal. węspel.

1 » 27 6  f. » 2  » l  3 f.
I » 2 2 6  f. .. 1 » 25 *•

------- W 13 » » •--- » 14 »
7 » ____ )> M 8  » 15 »

------  » 26 W » — — u 28 »
2  .. ____ n 2  » 1 0  »

17 » — » M 17i« -------  »
11  » — >1 » 1 2  » ------  M

1 0  » — » ł> 124 » —  W

koniczyna w W 'roclawiu o 2  do
’ w yw arło . P r z y c z y n a : wielkie

7 « ____ » n 9 » — n

Poranki 
kolo roli

O prócz  600 szefli żyta z wagą 87  funt. sk o n ta k to w an e g o  na dostawę 
wiosenną po l  tal. 24 sgr. 2 fen. szef .;  żadne sprzedaże na gdańskim 
placu nie miały miejsca. D ow o zy  koleją żelazną znacznie się zmniej­
szyły a lądowe dostawy t ru d n y  zwłaszcza w podrzędnych  gatunkach zna j­
dują odbyt.  Ziarno celne najwyższej wagi około 2 tal 23 śgr. 4 fen. 
a naw et wyżej za szefel przynosi.

O d trzech dni mamy silne mrozy od 8 do 12 stopni i 11a zmianę wcale 
się nietanosi.  Taki stań powietrza opóźnia p rzybycie  pszenicy polskiej 
i expedvcyę zboża do Anglii czyni niedogodną.

Kursa zamian. — L ondyn  2 0 2 ’-. Hamburg 4 5 f. Amsterdam 
i W a rszaw a  bez tranzakcyi.  Makowski Ken/hior Comp.

(Dli Barry Środek lekarski). Nauka zdrowia i patologia w p rz e ­
działach wieków tak jest ciemną i uwikłaną w sprzeczności, że mimo 
usiłow ań, do odkrycia czegoś, coby  choroby  mogło w ykorzen ić ,  bez 
sprowadzenia następstw jeszcze gorszych, musimy uczuć pochopność do 
rzucenia okiem rospaczy na wszystkie usiłowania, które miały zaprow a­
dzić ulepszenia w starym i niedokładnym  systemacie leczenia. Ale k iedy 
zapatrzym y się na dobrow olne świadectwa mężów najwyższe stopnie 
zajmujących w społeczeństwie, mężów z charakterem , którzy dow odzą 
skuteczności leczącej pewnego terapeutycznego środka — kiedy widzimy, 
że tacy mężowie dają świadectwo osobistemu swemu doświadczeniu 
i składają podziękowanie za uleczenie z najdotkliwszych chorób  — n a ­
tenczas mamy fak ta , które podawać w wątpliwości lub je zaprzeczać, 
by łoby  nierozsądkiem. N iedowiarstwo samo zmuszonem się widzi do 
ustąpienia przed lakierni świadectwami, jakiemi są 11. p. L orda Stuart 
de Decies, archidyakona Stuart, kapitana Bingham, N. N. i td. uznające 
z wdzięcznością dobrodziejstwa doznane, użyciem R e  v a l e  11 t y  a r a b ­
s k i e j  L)u Barry. K iedy więc kilkakroć stotysięcy środkiem tym z d ro ­
wie o d z y s k a l i , 'n ie  mniej jak pięćdziesiąt tysięcy dopełnili obowiązku, 
opisaniem w yw artych  11a nich sku tków , prze to  przekouani jesteśmy ii  
środek ten niema nic wspólnego z kategorią co się zowie medicina etn- 
pirica, i że słusznie zająć może miejsce pierwsze między blogiemi d o ­
brodziejstw v jakiemi pokolenie nasze zostało obdarzone. O so b y  tym 
środkiem wyleczone są wszelkiego wieku i za trudnienia, a między teini 
k tóre  uzyskały  zdrow ie ,  liczą się w wielkiej części, duchow ni i tacy 
k tórych powołaniem było  dosiadywanie przy  pracy, tudzież k tórych za­
trudnienie polączonem bylo  z wytężeniem ciała. W e d łu g  licznych p rz y ­
kładów, chorzy długo cierpieli, od trzech do sześćdziesięciu lat i więcej, 
a między najjawniejszemi chorobami i  skutkiem wyleczonemi b y ły :  n ie­
strawność, zatwardzenie ,  nadw erężone ciała działanie, zamulenie, k u r­
cze spazmv, niemoc, ostrość soków , zgaga, d ia rya ,  nerw ów  draźli- 
wość,  w ą tro b y ,  żółci, nerek  choroba ,  wzdęcie, nabrzm ienie, bicie 
serca , nerw ow y ból głowy, g łuchota, brzęk w głowie i uszach, zawrót, 
bóle pomiędzy 'ramionami, i prawie w całem ciele, chroniczne zapalenia, 
słabości żo łądka ,  wysypka na skórze , febra, skrofuły, niedostatek krwi, 
suchoty  (jeżeli n iezby t zakorzenione)  puchliua, reum atyzm , podagra, 
influeenca, gr ippa, mdłość i womify w czasie ciężarności, po jedzeniu, 
lub 11a m orzu , smut ek,  spleu, osłabienie, niemoc, astma, flegma, kaszel, 
ściśnienie w  piersiach, flegma, n iespokojnośc, bezsenność, n iedow olny  
rumieniec , drżenie, wstręt do towarzystw , niezdatność do nauk, słabość 
pamięci, deluzya, krwi bicie do głowy, wycieńczenie, melancholia, strach 
bez  p ow odu ,  wąchanie się, niezaradzenie sobie , pociąg do  samobójstwa 
i t d. _  Kiedy więc wymienione w ypadk i,  oczywiście bez zaprzeczenia, 
są dow iedzione ,  więc należy nam przyznać,  iż nakoniec uczyniono po ­
stęp względem celu wielkiego, ku pokonaniu  skutecznemu najprzy krzej- 
szveh chorób , które ciało ludzkie odziedziczyło. C o  do  szczegółów dal­
szych, zwracamy uwagę czytelników na doniesienie p. D u  Barry, w dzi- 
sicjszyui numerze. ____

Przybyli <lo Poznania dnia 19. Marca.
B A Z A R :  Stecki z S o k o ło w a  w G a l ic y i ;  lir. Mielzyiiski z Chobicnic.
B U S C H A  H O T E L  R Z Y M S K I :  Seiss z D r e z n a ;  Steinbacli  z L ipska ;  B e ick  

z W o ls z ty n a ;  J a k o b i  z S z k ó łk o w a ;  R i im ke  z K iecka.
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M ;  Milkowski z S c z o d r o w a ;  Z ak rzew sk i  z D o b c z y n a ;

S okoln ick i  z T a r n o w a ;  F ec lin e r  z Szremu.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  R a b e  z Ł o b ż e n ic y ;  R ad o ń sk i  z D o m in o w a ;  l a c z a -  

now sk i  z Slawoszew a ; lir. Bninski z P ierw oszew a.
H O T E L  R Z Y M S K I :  W o l i c k i  z N oskow a .
H O T E L  P A R Y S K I :  B u r c h a r d  z S i e r n i k ;  Lalewicz  i Sempolowski  z L o w a r z e -  

w a ;  Z ap a lo ws k i  z W ą g r o w c a .  .
W  m i e s z k a n i u  p r y  w a l n e i a :  O b e rfe ld  i K o k c z y u s k a  z P o ls k i ,  ul. M ły ń ­

sk a  nr. 17; Loew z K o l a ;  ul.  Z am k o w a  nr.  5 :  M oraczew sk i  z Len i jogóry ,  
ul. B e r l iń sk a  nr.  32; Ja s ie lsk i  z D aków ,  F ie d le r  z K a rc z e w a ;  ul. S.  M a r ­
cina  n r.  19. ______________

M a t k a  in o j a , ow dow iała  Konsyliarzowa 
J o a n n a  W a n n o ’w s k a  z domu G o l t z ,  dnia 
dzisiejszego o 4 tej godzinie z południa , mając 
wieku lat przeszło 83., z l}',n światem się r o z ­
stała. __ w  smutku pog rążony  donoszę o tein 
wszystkim przyjaciołom i znajomym.

A. W  a n n o  ws  ki ,  Professor.
P oznań , dnia 18. Marca 1853. _______

S P R Z E D A Ż  K O N IE C Z N A .
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w  P o z n a n i u .

W ydziału  I. dla spr. cywilnych.
P o z n a ń ,  dnia 22. L i p c a  1852.

G ru n t  pod Nr. 236. na przedmieściu St. Mar- 
cińskićm ( p rz y  ulicy Wilhelmowskiej Nr. 22.) 
tu w  P o z n a n i u  po łożony , i do Naddzierzawcy 
K r v s z t o f a  P i l a s k i e g o  i małkonki jego A u-  
e u s t v  z If o r c h a r d  ó w  należący, oszacowany 
na “>2 5 2 9 Tal. 13 sgr. 4 fen. w edle taxy, mogącej 
b y ć  przejrzanej w r a z  z wykazem  bypotecznym

w Registra turze, ma być d n i a  22.  K w i e t n i a  
1 8 5 3 .  przed południem o godzinie 11 . w miej 
scu zwykłem posiedzeń sądowych sprzedany.

O B W IE S Z C Z E N I E .
F an ty ,  w miesiącach Kwietniu, M aju ,  C z e r ­

wc u ,  L ipcu , Sierpniu i W rz eśn iu  z. r. aż do 
upłynionego  czasu udzielonych pożyczek  i 6  
miesięcy później 7, tutajszego lom bardu miej­
skiego nie wykupione publicznie sprzedane b ę­
dą w  dniach 25. i 26. K w i e t n i a  r. b. w p rzed­
południow ych godzi nach od 9 . aż do 1 2 . godzi­
ny  na Ratuszu.

Poznań ,  dnia 19 Stycznia 1853.
M a g i s t r a t . ___

Podpisani zostali testamentem zd z ia łanym  
przez zmarłego w dniu 7. Lutego r. b. złotnika

Mi a rola Gustawa m a n
na opiekunów jego dzieci wybrani.  J a k o  tako­
wi w zyw ają  dłużników zmarłego uiniejszem,

aby  należytości za wzięte tow ary  p o d  u n i k n i e -  
n i e m  s k a r g i  najpóźniej

do 1. K wietnia r. b.
do rąk współ opiekuna A 1111 u s s  mieszkającego 
p rzy  u l i c y  S z  e r  o k i ej  pod Nr. 5. —  jednak 
tvlko nrzed południem —  łaskawie zapłacili.tylko przed połi

P oznań ,  dnia 12. Marca 1853.
Annuss. C Hoefer. R . Ramkę, Burhhalter 

kassy Gł. Regenc.
QQQQOOQQQaaeQQ03QOonoananaQnQnng 
s  Dominium S p ł a w i e  przy P oznan iu  
|  ma 400 drzewek jab łkow ych i 2~80 gruszko- 
® w ych ,  w różnych gatunkach, po 5 Sgr. do 
B sprzedania.
BQOQaBBiBfiat0J^Q0BMeBBBB0B6BBflB a«B a«

Pod Nr. 37. W  rocławskiej ulicy są od 1. K w ie­
tnia 2  małe pomieszkania do  wynajęcia.

J. F r e u n d t .



Istotnie świeży d u żo -z a rn i tv  kawiar Astra 
chański i bulion w tablicach cotylko odebrał 

A. Item US ,  Szeroka ulica Nr. S

Cukiernia Albina Gruszczyńskiego poleca
się wszelkiemi obstalunkami na b a b y ,  t o r t y ,  
m a z u r k i  itd. G arbary ,  Hotel Hamburski.

Gospodarz  ro lny , języka niemieckiego św ia­
domy, z wieloletniem doświadczeniem leorety- 
nie w yksz ta łcony ,  z całą nowszą industryą ro l­
niczą dokładnie ob ez n an y ,  szuka miejsca jako 
rządca d ó b r  większego majątku. Handel S t e ­
f a ń s k i e g o  i S p ó ł k i  w Poznaniu poda blizszą 
wiadomość.

Miejsce korzystne dla guwernantki,  posiadają­
cej dokładnie język francuski i muzykę, wskaże 
księgarnia Ż u p a ń s k i e g o .

D eszczochronv  i parasoliki n o w e  rob i,  p o ­
szyw a i repern je  tokarz i fabrykan t parasoli

1. Apolanl. stary  R ynek Nr. 47.

A U K O Y A .
W  poniedziałek dnia 21. Marca 

r. b. z południa o godzinie 3. sprze­
dawać będę przez publiczną licyta- 
cyą i za gotówkę

“  60 b e c z e k  otl o k ow ity  
z ż e la z iie in i ob ręczam i ™ 

na podwórzu młyna P. Rabbow.
L i p s c h i t z ,  Król. K om issarz au k c y jn y .

A U K C Y A .
Aa aukcyi m ebli, powozów i

g9 *#. o d b v ć s i ę  m a j ą c e j  n a  d n i u 2 1. M a r -  
c a r .  b. w d o m u  P o t o c k i c h  n a  G a r b a r a c h  
Nr .  14, p rzedstaw ione jeszcze będą na sprze­
daż publiczną ,  o 19 godzinie :

dwie szczególniej piękne du­
beltówki z  lufami damasko- 
wenti z Suhlskiej fa b ryk i , 

t u d z i e ż  z w y c z a j n a  d u b e l t ó w k a ,  i z ł o ­
t y  c y l i n d  r o  w y  z e g a r e k .

L i p s c h i t z ,  Kr. kommissarz aukcyjny.

3

A nkcya.
W  poniedziałek dnia 21. mieś. b. 

przed południem od godziny 9tej
sprzedawać będę publicznie najwięcej dającemu 
za gotową zapłatę,  z pow odu nagłego w yjazdu 
pewnej familii fr domu Potockich na 
Garbarach pod  Ar. #4. wszelkie r u ­
chomości, składające się z d o b r z e  u t r z y m a  
n y  c h

mebli mahoniowych i brzozowych,
jako to: stoły, krzesła ,  komody, szafy, kanapy, 
lustra ( t r u m e a u x ) ,  obrazy  itd., również fo rte ­
pian i różne sprzę ty  dom ow e, kuchenne i go­
spodarcze. Lipschitz ,

Król. Kommissarz aukcyjny.

P rzy  sposobności odbyć  się mającej w d n i u
21. mies. b. sprzedaży mebli "■ d o m u
P o t o c k i c h  n a  G a r b a r a c h  pod Nr. 14. sprze­
dam publicznie najwięcej dającemu za gotową
zapłatę o godzinie 19siej

elegancki powóz
z okuciem z n o w e g o  ś r e b r a  i m o s i ę ż n e  mi  
b u k s a m  i.

L i p s c h i t z ,  Kr. kommissarz aukcyjny.
W a ln e  zebranie T ow arzys tw a  Naukowej  P o ­

mocy powiatu K o ś c i a ń s k i e g o ,  naznaczone 
na d z i e ń  15.  M a r c a ,  dla zasp śniegowych do 
skutku nie doszło. W z y w a  się więc Szanow nych  
C złonków  T ow arzys tw a  w powiecie K o ś c i ą  ń- 
s k i m ,  abv  raczyli p rzybyć  do K o ś c i a n a  na 
dzień 11. Kwietnia r. b. Posiedzenie odbędzie  
się o godzinie llste 'j przed południem w o berży  
G ó r s k i e g o .  ■

tiii
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W i o s e n n e  płaszczyki i mantyile a la 

Montijo, Eugenia i  T/ieba, poleca po  ce­
nach kom isy jnych

i". W o n ęg row itz ,fi O.

Rzeźbiarz
w P o z n a n i u ,  ulica Pólwiejska N r .32. b., poleca 
się wykonaniem wszelkich robot rzeźbiarskich 
w  m arm urze,  kamieniu, gipsie i drzewie jako 
to :  b iust ,  figur, herbów, nadgrobkow, i dostar­
cza wszelkie inne oruamenta służące do ozdoby 
pałaców  i kościołów. ___________ ____

przyjm uje
JM. J .  Biamieński

Handel Płócien i B ie li tny  w Bazarze.

Doniesienie o bielniku.
Do bielnika mego w S z l ą s k u  na  m u r a w i e  

urządzonego, przyjm uję wszelkie rodzaje p rzed ­
miotów przeznaczonych  do bielenia, wysełając 
tam c o  t y d z i e ń  w e  w t o r e k  jeden  transport 
takowych przedmiotów.

S. Hantorowicz ,
s t a r y  r y n e k  p o d  N r e r n  65.

!!!Dla Artystów!!!
O d  dnia dzisiajszego przyłączyłem do handlu 

mego m ateryałów  piśm iennych, rysunkowych, 
galanteryjnych i pachnideł

Skład materyałów malarskich
jako to : faib  ole jnych w pęcherzach, suchych, 
farb w tabliczkach prawdziwych Ackermańskich; 
wszelkich olejków, m akow ych, lnianych, oleju 
suszącego i t p.. dalej pędzli najwybornie jszych 
szczecinowych i miękich liońskich; palet i p łó ­
tna wszelkich rozmiarów, w ogóle co tylko do 
malarstwa należy. Blejtramy kiiniaste na zamó­
wienie. P. P rzesp o lew sk i

w Poznaniu ulica W roc ław ska  No. i-.
Niżej podpisany oświadczam niniejszem, że

kotlarz P  l i  n  s c h  z T r z e m  es  z n a  wystawił w r.
1850. n o w y  aparat  pa r ow y Pistoryusza w go­
rzelni mojej.  Aparat  ten niefylko jest dobrze  
i mocno zrobiony,  ale nadto odpowiada wszel­
kim oczekiwaniom; co jako zgodne z prawdą 
poświadczam.

Dom. S z y d ło w o ,  dnia 11. Marca 1853.
Pr. Mrieger.

Najnowsze wyro-

Doniesienie jarmarczne dotyczące płócien.
Nic zwyczajne teraz rozgłaszanie.

Miejsce sprzedaży: Ilótel Bawarski na parterze.
Tylko do w ierzora w poniedziałek.

Kupcowi  WsOWicz nadesłane zostały z pewnego  znacznego domu,  który)  
się widział być zmuszonym do pol ikwidowania swego handlu,  — U *  S k r z y t U C  
towarów p ł ó c i e n n y c h ,  aby  takowe natychmiast  za gotowkę

dałeko niżej cen rzeczywistych sprzedać.
Spis cen tylko stałych: *-•

a c i e n k i e  p ł ó t n o  na tuzin koszul  damskich 7, 8 i 9 l a l , ,  
s z t u k  a p ł ó t n a  ( Grasbleiche) na koszule damskie 9 , 10., 11. ,  12 l a l . ,

- • •-- p ł ó t n o  na tuzin koszul  męskich 12., 13., 14 Tal . ,
• V / , 1 • •  I __ ^  r  ■.  ł '  r,  .  1  X

^ c i e n k i e  p i o i u o  n„ OŁu.  ...v— — ---> - -  - i a ; o n T »1
—J i h a r d z o  o i e k n e  p ł o t n o  z kręconej przędzy, sztuka po  la . ,  lb . ,  I /. ,  18 i zU « ai.,
0 1  cienkie H ollen dersk ie  w eb y  po 70 łokci, a 18., 20 ., 22 do 30 T a l , '£*3 %
t e ś s  n a jp ię k n ie js z e g o  p łó tn a  do 60 rl al. sztuka.

cienkie G reiffen bergskie całe płócienne chustki dla d a m , ^ ^
pół tuzina l  T a l . ,  bardzo piękne l i  Tal. pół tuzina,pół tuzina L f a l . ,  bardzo pięiuie j ai. pół tuzina, ę

p ra w d z iw e  ba tystow e. p (,ł tuzina 1  ̂ 1 2 P ),
dziwego jLj'wow-baivstu, najpiękniejszy gatunek.

|  ' XAH RTCIA:
f  M»iokne o b r u s y  z 6 serwetami od 1! Tal. począwszy, takie same z 12 serwe- 

3  tami (obrusy  6 łokci długie) od 4 Tal. począwszy, po jedyńcze obrusy, od 20i>?
25 i 3(1 S ^ r . , .

H i  wielki wybór eleganckich nakryć adamaszkowych  w naj- -
jjfj now szych deseniach od 5 Tal. począwszy.
“ i .•

I Cienkie w paski, w kwiaty i wzory,
>serwety na stół i do kaw y ,  kolorowe, natura lne ,  od  1 do 5 la l . ,

Łowicz z Berlina.

F I R A U K I m°dne na.fi;'ani-i■ ■ ■  • ■ ■ ■ I  ■ ■■■zostały z najpierw- 
szych fabryk S z w a j c a r s k i c h  nadesła­
ne,  k tóre  polecam w wielkim do­
borze  po tanich lecz stałych ce­
nach. s »  H m A M A H i r *

u l i c a  W i l h e l m o w s k a  Nr. 7. 
obok poczty.
,«r.

S tara m i e d ź ,  tudzież uszkodzone a p a r a t y  
m i e d z i a n n e  są poszukiw ane do nabycia. Bliż­
szą w iadom ość w tej mierze udzieli

T e o d o r  B a a r t h ,  
p rzy  Szewskiej ulicy Nr. 19.

fhótóo& ę
eteryczny olej z węgla kamiennego,

z głównego składu

C. H. Stobwasser & Oomp. w  Berlinie,
przedaje  kwartę po l i i  Sgr.

Skład gazu i rafinerya oleju
w Poznaniu  p rzy  Zamkowej ulicy i na­
rożniku rynku  Nr. 84. Adolf AscSl.

PP. <lu Barry 
REVALEATA ARABICA

odebrałem n o w e  n a  d s y  ł ki  i sprzedaję takową 
w cynow ych puszkach , opatrzone p i e c z ę c i ą  
PP.  d u  B a r r y  Sc C o m p . ,  bez  której nie może 
ona być prawdziwą.
Puszka w której jest 1 funt kosztuje 1 Tal. 5 sgr., 

dito są 2 funt. « « 1 —  27 —
dito « 5 funt. « « 4 — 20  —

(z przepisem do używania w języku niemieckim). 
A by zaś każdy  w przód  na sobie mógł do ­

świadczyć skutek tejże R e v a l e n t a  A r a b i c a ,  
nadesłano mi także puszki po ^ fun ta ,  które po 
20 Sgr. sprzedaję.

Jedyna Agentura w  prowincyi 
Poznańskiej:

Ludwik Jan JMeyer
przy  ulicy Nowej.
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MffUn przywracająca zeiruwic i siły9

chorych wszelkiego wieku i dzieci słabych.

RE VALENT A AR ABIC A,
m ą k a  p r z y j e m n a  n a  ś n i a d a n i e  i  w i e c z e r z ą

o dk ry ła ,  w y łączn ie  cliodowana i w prow adzona przez

BARRY DU BARRY I SPÓŁ., 77. REGENT STREET, LONDON
właściciela  p a ń s t w  R e v a l e n t a ,  i machiny p atentow anej,  która jed yn ie  R evaleutę , jaką jest i jaką b y ć  pow in n a ,  

wyrabia i siłę jej uzdrawiającą rozwija.

dokładnie

(Jkaz J. Ces. Mości Cesarza M azeeli Rossyi.
K o n s u la t  j e n e r a l n y  r o s y j s k i  w  L o n d y n i e ,  d. 2. G r u d n i a  184i.

K o n s u l  j e n e r a l n y  o d e b r a ł  od  J .  C. M. p o l e c e n i e ,  a b y  p a n ó w  D  u B a r r y  
i spó ł .  z a w ia d o m i ł ,  że  R e v a l e n ta  A r a b i c a  z a  p o z w o le n ie m  n a j w y z s z e m  do 
m in is te r s tw a  p a ł a c u  c e s a r s k i e g o  p r z e s i a n ą  z o s ta ła .

Z  d z i e n n ik a  - M o r n i n g  C h r o n i c i e " .
D o  o b o w i ą z k ó w  n a j p r z y j e m n i e j s z y c h  d z i e n n i k a r z a  n a l e ż y , ( d o n ie ś ć  c z y ­

te ln ikom  sw o im  o o d k r y c i u  n o w e m ,  k t ó r e  d la  l u d z k o ś c i  t a k  p o z j t e c z n e m  się 
w y d a j e  d la  l e g o  leż  c z y t e ln ik ó w  n a s z y c h  p r o s im y ,  a b y  c a ł ą  u w a g ę  s w o j e  n u  
p ro d u k t  z w a n y  R e v a l e n t a  A r a b i c a  p a n ó w  d u  B a r r y  i s p ó łk i  z w ró c i l i ,  m ą k ę ,  k l o r a

C e r t y f i k a t  P a n a  B i  a t o  s k  ó r  s k .  e g  o, k o m i s ,  p o l i c y .  w  W r o c ł a w i u  
U p r a s z a m  u p r z e j m i e  o s p ie s z n e  p r z y s ła n ie : m i  z a  d ” l ą « o n e  9 T a l .  15 s g r  

j e s z c z e  12 f u n t ó w  P P .  du  Barry B c v a l e n t a  A r a h . c o .  B r ó d e k  l e n  o M  
mi n a jw y ś m ie n i t s z y  s k u t e k ,  i b ł o g o s ł a w i ę  g o d z i n ę ,  w k t ó r e j  s ię  o ly m z e  do

"  z ' u ^ a T o w a n i e m ,  B  i a  ł o s  k ó  r s  k i , k r ó l ,  k o m iss a r z  p o l ic y i  w  W r o c ł a w i u .
B e r n ,  d n ia  20. S i e r p n i a  1B.i 2. 

ie m ia w s z y  ż a d n e j  n a d z ie i  w y  z d rP a n i  H. v. B .  c h o r a  n a  s u c h o t y ,  n i e m ia w s z y  ż a d n e j  .-----  - w  k
z a ż y ł a  p o d ł u g  p r z e p i s u  s w e g o  l e k a r z a  R e v a j c n t a  A r a b i e .  s k u '

1 do s i l ,  t a k ,  iż w s z y s c y  j e j  z n a jo m i
m a
te k  t e ^ o  p r z y s z ł a

zdum ie l i .  C h w i l a  r o z -
w i ą z a n i a ,  k t ó r e g o  p o d ł u g  o p in i i  l e k a r i a  s w e g o  p . ż e t r z y m a ć  n ie m ia ł a  p r ^ m . -  

' n ie b e z p ie c z e ń s tw a  i t r u d n o ś c i ,  i j e j  m ą z  m e  m o ż e  t e  * : jch w ,a l ic
• . '  n  - — — -.-»/>« btinioo*!) ieffO z o n a  i nziecKo

B e r n  o d p o w ie  c h ę t n i e  n a  b l iz sz e

m y
b r z u c h a ; 
z p a z m a m i  i 
m e s  S h o r l a n d  ,

n a s t ę p u j ą c y ^ . .  •• ~---------  ---------  ------ 1-  ------ - , . ■ .
s z a  i a b v  c z y t e ln ik ó w  n a s z y c h  z b y te c z n ie  m e  n u z y c , p r z y p o m in a m y  t y lk o  s ł a ­
b o śc i  n a s t ę p u j ą c e :  n i e s t r a w n o ś ć ,  o b s t r u k e y a ,  o s t r o ś ć  so k ó w ,  k u r c z e ,  s p a z m y ,  
z a w r ó t  z g a g a ,  d i a r y a ,  s ł a b o ś ć  n e r w ó w ,  c h o r o b a  ż ó ł c io w a ,  c ie rp ie n ia  w ą t r o b y  i 
n e r e k ,  w z d ę c ie ,  ś c ią g a n ie ,  b ic ie  s e r c a ,  n e r w o w y  b ó l  g ł o w y ,  g lu c h o w  a to ś ć ,  s z u m  
w  g ł o w i e  i u s z a c h , b ó l  w  k a ż d e j  c z ę ś c i  c i a ł a ,  c h r o n ic z n e  z a p a l e n i e  i j ą t r z e ­
n ie  ż o ł ą d k a ,  w y r z u t  s k ó r n y ,  s z k o r b u t ,  f e b r a ,  s k r o f u l ,  s u c h o ty ,  p u c h l i n a  w o d n a ,  
ła m a n ie  w s t a w a c h ,  m d ło ś c i  i w y m io ty  w  c z a s ie  c i ę z a r n o ś c i , p o s ę p n o ś c  , s p le e n ,  
o g ó ln e  o s ła b ie n ie  c i a ł a ,  s p a r a l i ż o w a n ie  c z ł o n k ó w ,  k a s z e l , b e z s e n n o ś ć , m im o ­
w o ln e  z a c z e rw ie n ie n i e  s i ę ,  b r a k  p a m i ę c i , w y c i e ń c z e n i e ,  m e la n k o l . a  l ę k ł .w o s c ,  
z o b o j ę t n i e n i e ,  p o p ę d  d o  s a m o b ó j s t w a  itd. N i e  z n a j ą  d o t ą d  d l a  dz iec i  i s ł a ­
b y c h , 'c h o r o w i t y c h  o s ó b  ś r o d k a  l e p s z e g o  i s k u t e c z n ie j s z e g o ,  z w ł a s z c z a ,  ze  n i ­
g d y  k w a s u  w ż o łą d k u  n i e tw o r z y  ; r a n o  i w ie c z o r e m  u ż y w a n a ,  p r z y w r a c a  t u n k c y c  
n a t u r a l n e  j a k o t e ż  s t r a w n o ś ć ,  i n a j s ła b s z e m u  n o w ą ,  d o t ą  n i e z n a n ą  s i l ę  n a d a j e .

S z a n o w n e  o s o b y  n a s t ę p u j ą c e ,  k t ó r e  R c v a l e n c i e  a r a b s k i e  j w y łą c z n ie  z d r o ­
w ie  s w o je  z a w d z i ę c z a j ą ,  k i e d y  w s z e lk ie  ś r o d k i  l e k a r s k i e  b e z  s k u tk u  p o z o s t a ł y  
i w s z e lk a  n a d z ie j a  p r z y w r ó c e n i a  z d r o w i a  z n ik a ć  z d a w a ła  s i ę ,  n a d e s ł a ł y  p a n o m  
D o  B a r r y  i sp. p o ś w ia d c z e n i a :  W i e l m .  h r .  S t u a r t  z D e c i e s , D r o m o n a ' ,  C a p p n -  
wniii h r a b s t w a  W a t e r f o r d  w  I r l a n d y i ,  u l e c z o n y  z d ł u g o l e t n i e j  n i e s t r a w n o ś c i ,  
f e n e r a l m a j o r  T h o m a s  K i n g ,  c h o r u j ą c y  n a  o s ł a b ie n ie  n e r w ó w ,  n i e s t r a w n o ś ć ,
s t w a r d n i e n i e  ż o ł ą d k a  i t d . ; p r z e w i e l e b n y  a r c y d z i e k a n  A le x .  S t u a r t  z R o s s ,  h r a b ­
s t w a  W a t e r f o r t , w y l e c z o n y  z t r z y l e t n i e g o  n a d z w y c z a j n e g o  o s ł a b i e n i a  n e r w ó w ,  
b e z s e n n o ś c i ,  b ó l u ' w  szy i  i l e w e j  r ę c e ;  k ap i t .  P a r k e r  z B i n g h a m ,  c h o r u j ą c y  
n a  27 l e tn i ą  n i e s t r a w n o ś ć  z w s z e lk ie m i  s k u tk a m i  l i e rw o w e m i  : k a p i ta n  A n d re w  ; 
k a p i t a n  E d w a r d s ;  p. W i l l i a m  H u n t ;  a d w o k a t  w  C a m b r i d g e ,  n a  60 le tn i  p a r a ­
l iż i w y r z u t  s k ó r n y ;  k a p i t a n  A l le n  w L o n d y n i e ,  w y le c z e n ie  p e w n e j  m ło d e j  d a ­
m y  z w ie lk ie j  c h o r o b y ;  p. C h a r l e s  K e r r ;  p l e b a n ,  w y l e c z o n y  z d o le g l iw o ś c i  

T h o m a z  M i n s t e r  z L e e d s ,  5 l e tn ie  o s ł a b i e n i a  n e r w ó w ,  p o ł ą c z o n e  
c o d z ie n n e m i  w o m i l a m i ;  D r .  U r e  i D r .  H a r v e j  z L o n d y n u ;  p. J a -
1 c h i r u r g  96 p u ł k u ,  l e c z ą c y  s ię  n a w o d n ą  p u c h l i n ę ;  p. J a m e s

P o r t e r " z  P e r t h ,  131etni k a s z e l  i o g ó l n e  o s ł a b ie n ie  c i a ł a ;  p. T h o m a s  W o o d h o u -  
se  R r o m l e y  w y le c z e n ie  d a m y  p e w n e j  z o b s t r u k c y i  i m d ło ś c i  w  c zas ie  c i ę z a r -
n o ś c i -  u A n d r e w  E r a s e r ,  H a d d i n g t o n ,  w y le c z o n y  z  20 le tn ie j  c h o r o b y  n a  w ą ­
t r o b ę -  n  S a m u e l  L a x t o u , L e i c e s t e r ,  w y le c z o n y  z 2 letnie.) d i a r y i ; p. W .  R .  
R e e v e s  P o o l  A u t b o n y ,  T i v e r t o n ,  w y z d r o w i a ł  z 25 le tn ie j  d r z a z l iw o ś c i  n e r w o -  

e i  n i e s t r a w n o ś c i  i o b s t r u k c j i  z b e z s e n n o ś c ią  i c a l k o w item  o s ł a b ie n ie m  c i a ł a :  
W i l l i a m  M a r t i n ,  C o r k ,  o u z d r o w i e n i u  8 l e tn i e g o  d z ie w c z ę c ia  z c o d z ie n n y c h  

P ' i łów • u  R y s z a r d  W i l l o n g h b y ,  L o n d y n ,  w y le c z o n y  z c h o r o b y  ż ó ł c i o w e j ;  
w o m t i t  , ł - y c i ]  p ]c i) a „  z R i d l i n g t o n ,  N o r f o l k ,  d o n o s i  o w y z d r o w i e n i u  slu -  

_ o l p in ic h  o k r o p n y c h  c ie rp ie ń  n i e s t r a w n o ś c i ,  o s ł a b ie n ia  n e r w ó w  
ą c y  s w o j  ) - Łu r e z a m i ,  s p a z m a m i ,  c o d z i e n n e m i  w o m i ta m i  i do lcg liw  ośc ia -

i c ia ła  p o s p o ł u  z k u l « »  ’ s ' B a r l o w ,  D a r l i n g t o n , | e c z v l  s ie  n a  2 0 le tn ią  nie-
s t r a w n o ś ć  ° d o l e g l i w o ś c i  ż o ł ą d k a ,  w z d ę c ie  i d r z a ż l i w o ś ć ;  p a n i  M a r i a  J o l l y
W o r t h a m  N o r f o l k ,  w y l e c z o n a  z 50 l e tn i c h  n ie  do  o p i s a n ia  c i e r p i e ń  n a  m e -

a w n o ś ć ,  n e r w y ,  d y c h a w i c z n o s c , k a s z e l , w z d ę c i e ,  s p a z m y ,  k u r c z e ,  m d ło śc i
p o m i ty ; p a n n a  E lż b i e t a  J a c o b  z p a r o c h u  N a z i n g ,  W a l t h a m  C r o s s , w y le c z o -
z c i e r p i e ń  n e r w o w y c h ,  n i e s t r a w n o ś c i  i w y r z u t u  s k ó r n e g o ;  p a n n a  E l ż b i e t a

G a t e a e r c  pod  L i v e r p o l c i n , w y l e c z o n a  z 10 l e tn ie j  n i e s t r a w n o ś c i  i ln-
p. J ó z e f  W a l t e r s ,  O l d b u r y  p o d  B i r m i n g h a m ,  u l e c z o n y  z z a p a l e n i a

prtil . 50,000 in n y c h  d o b rz e  z n a n y c h  i s z a n o w n y c h  o s ó b  p r z e s i a ło  p a n o n i
h a r r v  du B a r r y  i śpó ł .  77 R e g e n t  S t .  w L o n d y n i e ,  s w e  n a j c z u l s z e  p o d z ię k o -
w a o ie  za  ich  u z d r o w i e n i e ,  i te n  w y b o r n y  ś r o d e k  l e k a r s k i  j e s t  p o w s z e c h n ie  tak
w v s o k o  c e n io n y ,  że  ż a d n e g o  z a l e c e n ia  z s t r o n y  n a s z e j  n ie  p o t r z e b u je .  w ysoK o  c e n iu .  j , G ł ó w n y  r e d a k t o r .

Z  ś w ia d e c t w  k r a j o w y c h  p o d a j e m y  tu t a j  s z c z e g ó ln i e j  P a n a  R a d z c y  m e-  
d y c y a l n e - o  D r a  W u r z e r  z  B o n n ,  k tó r e  b r z m i  j a k  n a s t ę p u j e :

REVALENTA ARABICA
T l  l e k k a  i n k  r ó w n i e  s m a c z n a  m ą k a ,  j e s t  j e d n y m  z n a j d o s k o n a l s z y c h  

p o ż y w n y c h  i o s ł a n i a j ą c y c h  ś r o d k ó w ,  i z a s t ę p u j e  w  w ie lu  p r z y p a d k a c h  w s z y ­
s tk ie  iniie l e k a r s t w a .  P o n i e w a ż  j e s t  o n a  z a r a z e m  b a r d z o  ł a t w a  d o  s t r a w ie n i a

■ ---------- — J |   k le i s te im  i o s l a n ia ją -
Eystkicli r o z w o ln i e -  

p r z e p u s z c z a j ą c y c h
u r y n ę ,  w c h o ro b a c h  n e r k o w y c h  i t d ,  w  c ie rp ie n ia c h  n a  k a m i e ń ,  p r z y  z a ­
p a l n y c h  lub  k u rc z o w y c h  c h o r o b a c h  c e w k i  m o c z o w e j ,  k t ó r e  p o j a w i a j ą  s ię  c z ę ­
s to  p r z y  u ż y w a n iu  f e r m e n t u j ą c y c h  t r u n k ó w ,  sz c z e g ó ln ie j  m ł o d e g o  p i w a ,  p r z y  
k u r c z o w y c h  śc iśn ieu iach  n e r e k  i p e c h e r z a ,  h e m o r o i d a c h  p ę c h e r z o w y c h  i t.  d. 
Z  n a j d o s k o n a l s z y m  sk u tk ie m  u ż y w a ' s i ę  t a k ż e  t e g o  p r a w d z iw ie  n i e o s z a c o w a n e g o  
ś r o d k a ,  n i e ty lk o  n a  b ó l  g a r d ł a  i p i e r s i ,  a b y  u ś m ie r z y ć  w  t y c h ż e  d r a ż n ie n i e  
i b o l e ś c i ,  a l e  te z  w  s u c h o ta c h  p ł u e o w y c h  i  g a r d ł o w y c h ,  g d z ie  o b o k  s w y c h  p o ­
ż y w n y c h  w ł a s n o ś c i , d z ia ła  r ó w n o c z e ś n ie  n i e z n o ś n e m u  k a s z lo w i ,  i n ic-
u b l i z a j ą c  b y n a jm n ie j  p r a w d z i e ,  m o ż n a  w y r z e c  z  p e w n o ś c i ą ,  że  R e v a l e n t a  
A r a b i c a  p o c z ą t k o w e  t r a w i ą c e  c h o r o b y  i s u c h o t y  w y le c z y ć  m o że .

B o n n ,  dnia- E ip c a  JS&-.
(L  S . )  p o d p .  D r  R u d .  W u r z e r ,  

l a n d f f r a f s k o  h e s k i  r a d z e a  m e d y c y a ln y ,  p r a k t y c z n y  l e k a r z  w  B o n n  
i  c z ł o n e k  w ie lu  t o w a r z y s t w  u c z o n y c h .

t e g o  w y ś m ie n i t e g o  ś r o d k a ,  z a  p o m o c ą  k torc  
P a n  A . B o l l i n g e r ,  J n n k e r s t r .  N r .  200 w
z a p y ta n ie  p o d  w z g l ę d e m  t e j  k u r a c j i .  ________

G r a n d s o n ,  S u i s e ,  d n i a  9. W r z e ś n i a  l.85,2 - 
O d  d w ó e h  l a t  c i e r p i a ł e m  n a  n i e s t r a w n o ś ć  i  o k r o p n e  b o le śc i . * A  ’ 

b y łe m  n a j n i e s z c z ę ś l iw s z y m  c z ł o w i e k i e m ,  m ia łe m  w s t r ę t  d o  to w a r z y  ,
- • ,  o r a z  s ł a b o ś ć  m ó z g u .  — P o  t r z e c h  d n ia c h  u ż y w a n i a
R e v a l e n t a  A r a b i c a ,
lem  n ie z d o ln o ś ć  do p r a c y  o r a z  V h s k u t k ó w  t e g o  d o s k o n a -

\

s t r a w n o s e ,  
i  w f  
n a  z  c i e rp ie ń  
Y e o m a n , 
s t e r i ó w  ; 
p i e r s i ,  i

l e g o  i e k a r s t  w a  f  i p o  up! v w ie  8 dn i  p o z b y łe m  s ię  b o l e ś c i ;  o b e c n ie  c z u ję  s ię  
b j ć  ty le  w z m o c n i o n y m ,  iż j a k  d a w n ie j  u z n a w a łe m  c ie r in c n ia  m o je  z a  m e w j -  
l e c z o n c .  t a k  t e r a z  j e s t e m  p e w i e n ,  iż  w k r ó t c e  w y z d r o w i e j ę .  N . e  m o g ę  s .e  d o ­
sy ć  w y s ł o w i ć ,  a b y  P a n o m  n i e w y r a z i e  m o j e g o  " P o w o j e m .  .  '

W e z e l ,  d. 17. L i s t o p a d a  1852.
L ic z n e  d o w o d y  s k u t e c z n y c h  d z ia ł a ń  P P .  d n  B a r r y  'L u r C^ w e ‘

b i c a ,  s p o w o d o w a ł y  m ię  d o  u ż y c ia  t e g o ż  ś r o d k a  F z s ^ «  
m u ,  a  d o z n a w s z y  d o b r e g o  s k u t k u ,  p o w z ią łe m  ^ l n o ^ . u f . n m

Ze l le iTe l d  n a d  H a rz .
Z a  p r z y b r a n i e m  d o s k o n a ł e g o  l e k a r z a ,  r a d z c y  m e d y c y n a l n e g o  i l izyka

m ie j s k ie g o  D r a  B r o c k m a n n  w  m ie j s c u ,  u ż y t ą  z o s t a ł a  w s k u t e k  o g ł o s z e n i a  P P .  
du  B a r r y  R e v a l e n t a  A r a b i c a ,  z d o b r y m  s k u tk i e m ,  p r z e z  m o j ą  c ó r e c z k ę  
15 m ie s i ę c y  m a j ą c ą ,  k t ó r a  s k ł o n n o ś ć  d o  s k r o f u l  o k a z a ł a ,  d la  t e g o  ś r o d e k  t en  
t a k  u  m n ie  j a k o  i u  w s i i o m n io n e g o  l e k a r z a  w z b u d ził ż y w y  u d z ia ł .  G. H e n  k e .

R o z b i ó r  - s ł a w  n e g o  P r o f e s s o r a  c h e m i i  i a n a l y t y c z n e g o  c h e m i k a
D r a  A n d r e w  U r e .

L o n d v n ,  N r .  24. B l o o m s b u r y ,  S q u a r e .  
Z a ś w i a d c z a m ,  iż P P .  du  B a r r y  R e v a l e n t a  A r a b i c a  c h e m ic z n ie  r o ­

z e b r a n a ,  j e s t  c z y s t ą  m ą k a  r o ś l i n n ą ,  z u p e łn i e  z d r o w ą ,  ł a t w ą  do  s t r a w ie n i a ,  
d z i a ł a j ą c ą  s k u te c z n ie  n a  ż o ł ą d e k ,  i j e s t  p o m o c n ą  p r z e c iw  n i e s t r a w n o ś c i ,  o b ­
s t r u k c y i ,  i n e r w o w y m  s k u tk o m  z ty c h ż e  U r e  D  M  e tc

D r .  H a r v e y  p o le c e n ie  P P .  dn  B a r r y  «C Chimp. -  M i lo  j e s t  D r o w i  H a l ­
v e ,  p o le c ić  j a k  . .a  l e p i e j  R e v a l e n t a ;  d z i a ł a ł a  o n a  n a d e r  p r ę d k o  , s k u te c z n ie  
w  w ie lu  n a p a d a c h  i l j a r y i  e t c . ,  j a k o t e ż  p r z e c i w  o b s t r u k c y i  . n e r w o w y m  s k u t ­
k o m  z t y c h ż e .  L o n d y n ,  d. 1. S i e r p n i a  1849.

Ceny Revalenta Arabica.
W  p l i sz k a c h  c y n o w y c h  o p a t r z o n e  p ie c z ę c ią  d u  B a r r y  SC C o m p .  w  b r a k u  t e jż e  

n ie  m o ż e  b y ć  p r a w d z i w ą .
1 fun t .  b r u t t o  1 T a l .  5 s g r .
2 fu n t .  » 1 —  27 —
5 funt .  » 4 — 20 —

12 f un t .  » 9 — 15 — _ . , ,
K a ż d a  p u s z k a  o p a t r z o n a  j e s t  p r z e p i s e m  do u ż y w a n i a  , w s k a z u j ą c y m  r e g u ł y  do  

z a c h o w a n i a  d y e t y  d l a  p a c y e n t ó w .

Skład P P . Barry du Barry SC Comp. na stałym lądzie:
w  K r a k o w i e  P a n  K a r ó l  H e r r m a n n .
—  G r a c  u  P a n  J .  P u r g l e i t n e r .
— H a m b u r g u  P a n  L .  S .  B i c k e l ,  14.,

B e r g s t r a s s e .
— H a v e l b c r g  P a n  W i l h e l m  B o n t iu .  
  P e s z c i e  P a n  F r y d e r y k  K o c h m e i -

s te r .
—  P o z n a n i u  P .  L u d w ik  J a n  M e y e r ,  

N o w a  u l ica .
—  P r e s b u r g u  P a n  J a n  F i s c h e r .
— W i e d n i u  P .  F r a n c i s z e k  W i l h e l m

G a tu n e k  n a j p r z e d n i e j s z y :  
5 fu n t .  b r u t t o  9 T a l .  15 s g r .  

10 funt. • 16 —  *

s tk ie  inne  l e k a r s t w a .  P o n i e w a ż  j e s t  o n a  z a r a z e m  n a r i lz o  l a r w a  u o  s i r aw  
( m a  bo w iem  p i e r w s z e ń s tw o  p r z e d  w ie lu  l i inenu  ś r o d k a m i  k le is te im  i oslan  
cen . i l  b y w a  też  u ż y w a n a  z n a j w i ę k s z y m  s k u tk i e m  p rz y  w s z y s tk i c h  ro zw c  
n i a c h  i b i e g u n k a c h  w c h o r o b a c h  n a czy i l  w y r a b i a j ą c y c h  i p r z e p u s z c z a j ą

w  B e r l i n i e  P P .  F e l i x  SC C o m p .  N a d ­
w o r n i  l iw e r a n c i .

— B r e m i e  P a n  B .  I I .  M a r d f e ld t ,
L a n g e s t r .  23.

— W r o c ł a w i u  P P .  W .  H e i n r i c h
SC  C o m p . ,  S c h u b r i i c k e  N r .  54. 
i S . G. S c h w a r t z .

— B r i e g  n a d  E l b ą  P a n  A . H eis se .
— B r  ii n i l  P a n  J o s  K u r n e r .
—  F r a n k f u r c i e  n. M . P a n  J a n  V.

I d“ pp- " " "  “ Ct

PodagenturvPana Lndw. J.Meyer w prowinc. Poznańskiej,
U k tó r v c h  R E V A L E N T A  A R A B I C A  p r a w d z i w a  po  c e n a c h  w y ż e j  

• p o d a n y c h  j e s t  do  n a b y c i a :
w K -nśe ian ie  P a n  E .  L a s k i e w ic z  se n . ,  I w M i ł o s ł a w i u ,  P a n  B r z y z o w s k i ,  
w  O s t r o w i e , ’ P a n  C o l . n e t  C o m p . ,  | w  W ą g r o w c u  P a n  R .  G o z i m i r s k i .

Dla prowincyi Poznańskiej poleciliśmy pod dniem dzisiaj- 
szym główną Agenturę Panu Ludwikowi Janowi Meyer przy 
ulicy Nowej, który także i na prowincyi ustanowi chętnie pod- 
agentów , skoro się takowi do niego o zasiągnienie bliższych 
warunków franco zgłoszą. Londyn, dnia 11. Lutego 1853.
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